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Przegląd Przysposobienia Wojskowego



DROGI ZWYCIĘSTWA.

II. MOCNIEJSZE NERWY
Nie pamiętam już przez kogo została wypowiedzią; 

na w czasie trwania wojny europejskiej opinja, że ten 
wojnę wygra, kto będzie miał mocniejsze nerwy. Po; 
wiedzenie to świetnie charakteryzuje jeden z czynni; 
ków wojny, mianowicie stan moralny walczących na; 
rodów. Moment ten, aczkolwiek niemożliwy do zmic; 
rżenia ani obliczenia, gra jednak rolę pierwszorzędną. 
T o  też wszystkie regulaminy powojenne kładą bardzo 
silny nacisk na „morale" żołnierza, polecając zużywać 
wiele wysiłku i czasu na odpowiednie urabianie ofwej 
„morale".

Faktycznie, jeśli tylko rzucimy okiem na historję 
•wojen, widzimy znaczenie tych sił moralnych. Szcze; 
golnie bijącemi w oczy przykładami są wojna francu; 
sko;pruska 1871 r., gdzie klęska francuzów była wy; 
wołana w znacznej mierze załamaniem się psychicznem 
francuzów, oraz rozkład armji rosyjskiej w roku 1917, 
który przesądził wycofanie się Rosji z szeregu państw 
walczących n'a długo jeszcze przed rozejmem Brze; 
skim.

Jeśli przeto chcemy naród przygotować odpowiednio 
do czekającej nas wojny, nie sposób pominąć tej stro; 
ny pracy. Przygotowanie moralne będzie miało decy; 
dujący wpływ na przebieg zdarzeń i wyniki bitew, 
a w rezultacie całej wojny. Należy przeto przygotować 
mobilizację moralną społeczeństwa. Dotychczasowa 
akcja !w tym względzie nie jest dostateczna.

Wychowanie moralne jest stokroć trudniejsze od 
nauki umysłowej czy wyrobienia fizycznego. To też 
nie wolno pominąć żadnej okazji, żadnej możności, by 
to przygotowanie moralne wzmóc i rozwinąć.

Szkoła i wojsko m ają wielki minus, osłabiający ich 
wpływ wychowawczy. Minusem tym jest przymus. 
Jest przeto rzeczą wielkiej wagi, aby ustalić system, 
który pozwoli wychowywać obywateli w duchu żoł* 
nierskim i obyatelskim, nie stawiając ich wobec wpa; 
janych im zasad, jak  wobec czegoś narzuconego. Mm 
szą oni przyjmować je  dobrowolnie, chętnie, sami się 
starając o zapoznanie z nimi i zbliżenie.

System taki jest możliwy tylko przez stworzenie in; 
stytucji ochotniczej,*) staw iającej pewne twarde i mo; 
cne zasady i warunkujące przyjęcie od uznania i prze; 
strzegańia tych zasad. Ponieważ zaisady te m ają na 
celu przygotowanie narodu do wojny, przeto instytu; 
c ja  taka musi mieć charakter wojskowy.

Instytucje takie już istnieją. Łatwo się domyślić, że 
są niemi stowarzyszenia przysposobienia wojskowego.

Jedynie stowarzyszenia p. w. są powołane do przy; 
gotowania moralnego całego społeczeństwa do wojny, 
Celem ich jest praca wojskowa. Charakter m ają ochot; 
niozy. Czegóż można od nich więcej wobec tego wy; 
magać. Należy tylko dokładnie ustalić, co one mają,., 
robić, i jak  tę pracę przeprowadzić mają.

*) Redakcja niie podziela tu .poglądu Szanownego- Autoua, 
sto jąc biezwzględiniie ina gruncie przymusowej iprzyiriaiLeżiniości 
do p. w.

Trudno wyliczać wszystkie zadania, jakich się po; 
winny podjąć stowarzyszenia p. w. w zakresie przy; 
gotowania moralnego społeczeństwa do wojny. Zbyt 
wiele ich jest i zbyt wiele miejsca zajęłoby szozegó; 
łowe ich omawianie. Wymagałoby to Szeregu artyku; 
łów o rozmiarach niniejszego. Ograniczę się przeto do 
wyliczenia zadań najważniejszych.

Pierwszym i najważniejszym zadaniem będzie odpo; 
wiednie urobienie własnych członków. Muszą się oni 
przejąć duchem patrjotyzmu czynnego, patrjotyzmu, 
który wymaga od wyznawców swoich stwierdzenia go 
czynem, a nie słowami. Patrjotyzm  słowny jest bo; 
wiem znacznie łatwiejszy, a co zatem idzie liczy zna; 
cznie więcej zwolenników. Cóż bowiem łatwiejszego, 
jak  głosić płomienne mowy patrjotyczne, jak  stwier; 
dzać konieczność wyrzeczenia się wszystkiego, dla 
Ojczyzny, jak  deklarować się, jako śmiertelny wróg 
przeciwnika. Ale taki platoniczny patrjotyzm  nie wiele 
przynosi pożytku. Istotny patrjotyzm  polega nie na 
słowach, a na czynach. Tylko wyrzeczenie się własnych 
dostatków i wygód dla kraju, tylko ograniczanie dobro; 
wolne własnYch potrzeb i wymagań, tylko czynna, 
choć często żmudna i dokuczliwa praca na placówkach, 
przynoszących mniej chwały i rozgłosu, ale więcej ko; 
rzyści dla Państwa dają patent na prawdziwego patrjo; 
tę. Kierowanie sę tylko interesem Państwa i podpo; 
rządkowanie mu spraw własnych powinno się stać wy; 
tyczną postępowania członków stowarzyszeń p. w,, 
a przez nich promieniować na całe społeczeństwo.

W ojna, w czasie je j trwania, jest dominującym czyn; 
nikiem w życiu państwa. Jasną jest rzeczą, że najważ; 
ńiejszym organem z apartu państwowego będzie or; 
gan, prowadzący ją  bezpośrednio t. j. armja. Arm ja 
może zaś spełnić sw ojej zadanie należycie tylko wtedy, 
gdy będzie czuła -mocne i zwarte oparcie w całym spo; 
łeczeństwie. Oparcie to zaś musi istnieć nie tylko 
w czasie wojny, ale i na długo przed nią, gdyż w prze; 
ciwiriym razie nie będzie dość silnej łączności między 
armją i społeczeństwem. Wytworzenie tego oparcia już 
W czasie pokoju, nawiązanie te j łączności jest właśnie 
zadaniem stowarzyszeń p. w. Są one czemś pośredniem 
między arm ją regularną i społeczeństwem cywilnem. 
Tkwią jednakowo silnie w obydwóch tych sferach. 
Stąd m ają w dużym stopniu ułatwione zadanie związa; 
nia silnego ze sobą tych obydwóch odłamów narodu. 
.Stowarzyszenia p. w. muszą wyrobić wśród swych 
członków, a w następstwie i w calem społeczeństwie 
miłość do armji. Ale podobnie jak  patrjotyzm, aby być 
istotnym', nie może być platonicznym, lecz musi być 
czynnym, tak samo miłość do armji musi być czynną. 
N ie wystarczy zachwycanie się maszerującemi szere; 
ga-mi wbjska na defiladzie, nie wystarczy oklaskiwanie 
i '  obrzucanie kwiatami galopujących ułanów. Trzeba 
czynem dowieść swej miłości. Póki mieszkańcy Rzeczy; 
pospolitej będą składali petycje o zwolnienie ich od 
kwaterowania wojska na manewrach, póki oficerowie 
nie będą wpuszczani do dworów ziemiańskich, póki
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w sejmie będzie Zwalczana ustawa o zakwaterowaniu 
wojska, póki prawa jego będą na każdym kroku ogra* 
niczane i będzie ono traktowane jako zło konieczne, 
póty wojsko w prawdziwą miłość narodu dla siebie 
nie uwierzy i będzie się czuło zawsze oderwane i po* 
zbawione oparcia w narodzie. Zmiany tych stosunków 
i wynikających z nich nastrojów muszą dokonać sto* 
warzyszenia p. w. w imię zwiększenia siły i potęgi 
ebronincj państwa.

Jest wreszcie wielka dziedzina propagandy. W ojna 
europejska wykazała wielką je j doniosłość. Propagan* 
da gra Iwielką rolę zarówno w czasie wojny, jak zwła* 
szcza w je j początku. Wytworzenie odpowiednich na* 
strojów  ma wielki wpływ na pomyślne przeprowadzę* 
nie 'wszelkich planów. Od niich zależy częstokroć po* 
myślny wynik mobilizacji, a co zatem idzie i pierw* 
szych bitew, co może zdecydować o dalszym przebiegu 
wojny i je j dodatnim rezultacie. Odpowiednia propa* 
ganda już w czasie pokoju, oraz przygotowanie i wy* 
datne wzmożenie je j w czasie w ojny jest doniosłem 
zadaniem stowarzyszeń p. w.

Pobieżnie wreszcie 'wspomnę takie cechy, jak  odwa* 
gę, karność, poświęcenie, inicjatywę, wytrwałość i ca* 
ly szereg innych cnót obywatelskich i żołnierskich, 
które powinny w siwej pracy uwzględnić stowarzyszę* 
nia p. w. Pomyślne wyniki te j pracy wzmogą zwartość 
i podniosą poziom moralny całego społeczeństwa, stwa* 
rzając pomyślńe |warunki dla toczącej się wojny.

Jeśli idzie o metody pracy, w celu osiągnięcia po* 
wyższych wyników, to są one różne, nie wykluczające 
się bynajm niej, a przeciwnie dopełniające i uzupełnia* 
jące. Zasadniczo można odróżnić dwa typy pracy: 
praca wojskolwa i praca kulturalno*oświatowa. Praca 
wojskowa będzie miała na celu wyrobienie głównie cnót 
wojskowych, jak  karność, punktualność, inicjatywa, 
i t. p., które są jednocześnie cnotami obyhvatelskiemi. 
Są to zresztą rzeczy zbyt znane, by trzeba je  tu było 
szerzej omawiać. Praca kulturalno*oświatowa ma na 
celu głównie podniesienie poziomu umysłowego, przez

co wpływa na urobienie świadomego siwych zadań 
i zdolnego do wykonywania ich i propagowania, prze* 
jętego czynnym patrjotyzmem obywatela. Wszelkiego 
rodzaju odczyty i pogadanki, przedstawienia teatralne, 
wykłady, pisma, koncerty, są powszechnie dostępnemi 
i ztlanemi środkami wpływania Iw tym duchu stowarzy* 
szeń p. w. na swoich członków. Pozatem organizowanie 
zespołów dla rozmaitych celów ogromnie podnosi po* 
czucie społeczne |w ludziach. Teatry, chóry i orkiestry 
amatorskie, spółdzielnie spożywcze i wytwórcze, do* 
my ludowe, kółka rolnicze, szkoły, oto cały szereg 
czynników, grających pierwszorzędną rolę w urabianiu 
ducha obywatelskiego.

Wreszcie należy położyć nacisk na wszelkiego ro
dzaju obchody i uroczystości. Uwzględniać należy za* 
równo stronę historyczną, jak  i współczesną. Uroczy* 
sty obchód rocznic narodowych, zwycięstw wojsk 
polskich nad wrogiem, Wielkich aktów państwowych, 
zapozna członków z pełną chwały przeszłością kraju 
i skłoni ich do chlubienia się ze swej przynależności na* 
rodowej i państwolwej, napawając ich z tego powodu du* 
mą i wiążąc w ten! sposób silniej z państwem. Obcho* 
dy zaś świąt narodowych, rozmaitych aktólw i czynów 
współczesnych przekona ich, że i obecnie Ojczyzna 
ich nie jest szmatą i zabawką w rękach innych. Wrę* 
szcie uroćzysości lokalne, jak  składanie przyrzeczenia, 
poświęcenie sztandaru, domu ludowego, boiska sporto* 
wego i t. p. Wpoi w nich przekonanie, że i oni są coś 
warci w ogólnym dorobku narodowym. A przekonanie 
takie nie jest bez znaczenia.

Cała tego rodzaju akcja, zdążająca do przygotowa* 
nia moralnego narodu do wojny może być z wielkim 
powodzeniem przeprolwadzona przez stowarzyszenia 
p. w. Świadomość swej siły moralnej w narodzie da 
nam to, co gra na wojnie tak wielką rolę — wytrawa* 
łość, hart ducha i wytrzymałość nerwową.

A wojnę wygra ten, co ma mocniejsze nebwy!

C. Święcicki, major.

F L O T A  I W O J N A
K onferencja moriska, która miała 

m iejsce tego lata w Genewie nie 
wzbudziła, niestety, głębszego <zaóm* 
teresoiwairiia Wśród naszego społe* 
czeńsitwa. Geiniezia je j  jednak i prze* 
bieg wiiinny były zająć tych, którym 
troska o dobro i bezpieczeństwo 
państwa, fcaiże sięgać myślą poza la* 
komiczną treść komunikatów: praso* 
wych.

Na lamiach naszego pLisima kładłaś* 
nay już niejednokrotnie nacisk nia 
ogromne znaczenie wiailkli morskiej w 
przyszłych wojnach, Będą się orne 
toczyły ma ziemi i. pod ziemią, w po* 
Więtnziu i  na moriziu, ale roizstrizy* 
gmięte zostaną na wielkich wodach 
oceanu.

Ameryka, która pozostawiała dłu* 
go neutralną wi wielki ej wojnie i

prizy stąpiła do niej po całym Szeregu 
strat, poniesionych przez swą flotę 
handlową (jak  np. słynne zatopienie 
‘„Lujsitaniii“ pirizeiz podwodne statki 
niemieckie*), zdaWała sobie dioiskona* 
le sprawę iz wszechświatowej Wagi, 
jaką nadaje supremacja morska. 
Dlatego też pro jekt Wilsona .zawile* 
raił ten punkt niesłychanie ważny, 
który obchodził puzedewiszyisitkiam 
jeśli nie wyłącznie Amerykę, a do* 
tyczył swobody nawigacji. Z chwilą 
gdy pod wpływem Amgłjłi, tej, z 
chwilą 'unicestwiania floty nćemieo* 
kieji, faktycznej władczyni mórz, 
drażliwy ów punkt został pominię* 
tę milczeniem — Ameryka przestała 
interesować _ się traktatem , którego 
też ostatecznie nie podpisała.'

Rzeczywistość poszła 'drogamii

wręcz odmiennymi: od tych, na j akiie 
skierować je  chciała wola Wielkiego 

• Prezydenta; swoboda nawigacji, 
którą rozumiał jialko izapewiniienie 
bezpieczeństwa statkom  haindilo* 
wyim i pasażerskim w czasie wiojiny 
oraz ograniczenie zbrojeń morskich 
— przerodziła się właśnie w usilny 
itvch zbrojeń wlzirosit. Na skutek ich 
morza sta ją  się z dnia na dlzień bair* 
d z ie j. zagrożonymi, te miorza, które 
są gwwameją bezpieczeństwa ją* 
dów i niezbędnych miiędizy mimi 
łącznikami.

Z tym staniem rzeczy Ameryka 
pogodzić się miie mogiła i nie ichiciafa, 
ipo komfereinicji waszyngtońskiej w 
roku 1922 — postulaty której, ofcre* 

‘ślające ściśle każdej zi t#k zwanych 
poitęg morskich m iejsce je j w sto*
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siuinku do pozostałych (Anglja i Sta* 
ny Z'jedinoczome5, Japoojia 3, Frain* 
cja i W łochy 1,75), miezostały wpro* 
wadzoine w życie — prezydent Ooo» 
iiiidge zainicjował tego laita nową 
konferencję, tym 'razem.' w Genewie. 
Przybyli na nią delegaci Stanów 
Zjednoeizioinych, Anigiljii i Japomjł, 
Francja i, W łochy uchyliły się od 
czynnego udziału, delegując jedynie 
sprawozdawców.

Cel, do którego dążyły Stany 
Zjednoczone zarysował się natyeh* 
m iast jasinio; ponieważ Ameryka, 
żyjąca swiojerńi tradycjam i pacyfi* 
stycznymi, hamowana zakorzenioną 
wśród siwego społeczeństwa niechę* 
cią do wszelkich wydatków milliita* 
rystyciznych — nie może dorównać 
A nglji i Jaipomji w ich zbrojeniach 
morskich, należy zbrojenia te ogra* 
niiczyć i w( ten sposób osiągnąć po* 
żądaną równowagę a, co z-a tern i* 
dzie, i bezpieczeństwo. W  praktyce 
ozoaezalo to zniszczenie pewnej liczi* 
by krążowników angielskich j  zaka* 
(zanii.c Jiaponjii, budowania nowych 
ponad istniejący już komtygamt.

Równio ciześni jednak ujawniła się 
celu tego mieasliągalność. M iast 
krążowników o 300.000 ogólnego to* 
niażu, Angłja żądała 600.000. Japonija 
solidaryzowała się z je j stanowii* 
skłem wi sposób dyskretny, ostroż* 
ny, a jednak niewzruszony. Pozatem 
powstała między Ameryką z jed* 
nej a Anglją i Japoują z drugiej 
strony różnica zdań co do ilości i 
wielkości armat, poszczególnych 
okrętów i  t. d. W łochy i Francja, 
nie zabierając głosu, zaznaczały jed* 
nalk wyraźnie swą desapirobatę pro* 

,  pozycjom amerykańskim.
Dnia 4 sierpnia konferencjia skoń* 

czyła się fiaskiem,, którego nrie zdo* 
k ły  zamaskować żadne frazesy 
przemówień oficjalnych. Uczestoi* 
cy je j rozjechali się nie ustal iw*

szy .„bezpieazeńsitiwla mónz“ lecz 
raczej potwierdzają raz jeszcze za* 
sadę, iż „morze będzie własnością 
tych, co potrafią je  zawojować".

Kitóż zdoła tego dopiąć? Niieza* 
wodnie ten, naródi, który izda so* 
bie sprawię, flż rozbrojenie winno 
być poprzed,zionie zupełną gwarancją 
bezpieczeństwa. Bez tej gwarancji 
zamiast być aiktem idealizmu stanie 
się aktem szaleństwa. Wolno wie* 
rzyć ślepo wi ideały państwu takie* 
miu jak  Ameryka którego położenie 
geograficzne jiesit już jego pokle* 
inemj, nie • wolno żadnemu z tych, 
które swą broń miusi zawdzięczać 
sw ej własnej przezorności,

Polska nie jiesit potęgą morską i 
w dzisiejszych warunkach nie moż* 
na przypuszczać, aby nią ryehlło izo* 
staiła,, ale nie należy zapominać, iż po* 
siada owo morze ku któremu w cią* 
gu wieków szły myśli i wysiłki oa* 
łych je j pokoleń. I szły nie napróź* 
ino, morze je s t jednym z  wiarunków 
naszego Istnienia, je s t gościńcem 
otwartym na szeroki świat, przeiz 
który jednak dostępu do wnętrza 
kraju bronić wimma dobrze zorgani* 
zowarna flota. Nie zapominajmy tak* 
że iż, wciśnięta między Zachód,, z 
którym konkurować nie może, a 
Wschód, który jes t naturalnym i 
Wielce obiecującym polem' je j go* 
spodarczej ekspansji — Polska mu* 
si uważać murze za tę  naturalną, 
odwieczną drogę ku tym  krajom , od 
których dzielą ją  przestrzenie -a z 
którymi ją  łączą tak przemożne in* 
teresy ekonomiczne. Leez marynar* 
La handlowa jest niczem bez floty 
wojennej, która ją  ochrania : zape* 
wn a : ormalne wykonywanie swych 
funkcj . W  ten sposóo iaz jes?ćze 
zagadnienie dobrobytu państwa ścl* 
śle się splata z zagadn'“ aiem jego 
nezpieczeństwa.

A . Spera.

podręczniki bowiem karto i tereno* 
znawstwa pirzeładowane są wiado* 
uiośeiami fachowemi z dziedziny 
geo, topo i kr a to graf j,i, spotykamy 
się w' niich z,e sposobami wykony* 
wainia zdjęć stolikowych, reproduk* 
cji map zasadami, fotogram etrji, a 
nawet opisami instrumentów rnier* 
niczych. i

Zostawmy co cesarskie cesarzo* 
wi. Obok podręczników dla teohui* 
ków i pracowników' topo i karto* 
graf j i stwórzmy podręcznik dla 
tych co z ich pracy i dorobku ko* 
rzystać będą — dajmy oficerowi i 
żołnierzowi linjowemu przewodni* 
ka w terenie, dajmy mu mapę w rę* 
kę niech idzie, a nlie błądzi. — Tia* 
kie to hasło musiał postawić sobie 
autor nowego podręcznika „Kar* 
tozinawstwo i wojskowe wyzyskanie 
terenu".

Pracę tę, jako wogóle z zakresu 
ubogiej w tym kierunku literatury, 
a jiaiko zapoczątkowanie w  wyżej 
wspomnianym kierunku w szczegół* 
nośoi,, należy powitać z calem uzna* 
niemi.

W  podręczniku tym autor podaje 
czytelnikowi w przystępnej formie 
wiadomości o mapach i terenie, wda* 
domośei potrzebne do żyoia i dzia* 
łania w terenie; nie rości pretensji 
do rozwiązań taktycznych, pozosta* 
wliając to zresztą słusznie studjom 
taktyki, podaje jednak stałe dane 
terenowe, ułatwiające roZwiązanie 
pewnych zagadnień taktycznych.

Praca, utrzymania na poziomie 
bardzo przystępnymi, będzie mile 
powitana przez rzeisize instruktorów 
przysposobienia wojskowego,, przez 
oficerów' i szeregowych li,rył, jak 
również przeiz, oficelrólw iprzygoto* 
rwująeych się do pracy w sztabach.

Oipróczi wymienionych wyżej 
uwag o kierunku i treści, te j pracy, 
należy podkreślić wielką ilość su* 
miennie wykonanych rysunków, kito* 
na całość książki wpływają bardzo 
korzystnie.

U znając w zupełności staranność 
iw opracowaniu pod ręcznik a, czuję 
się jednak .równocześnie w obowiąiz* 
ku zwrócić uiwagę na pewne 'drobnie 
usterki jązykowe, jak  również ma* 
te może niedociągnięcia w dziiedzi* 
nic tych stałych danych tereno* 
twych, które autor zapewne postara 
się w następnym1 nakładzie uzupeł* 
nić.

A systent taktyki Wyż.

• Stelkoły Wiojenmej
Frączek, mjir. S. G.

K S I Ą
„Kartoznawstwo i wojskowe wy

zyskanie terenu“ kpt. inż. Marjana 
łlelma-Pirgo, nakładem Zakładu 
Narodowego Im. Ossolińskich. Pod* 
stawą działania w ojska jest teren. 
Zmieniają się środki •walki, rośnie 
technika sprzętu wojny, ulegają pe* 
wńym wahaniom zasady taktyki — 
teren pozostaje teini sam. Stąd też 
znajomość terenu, czytanie terenu 
z mapy, jego wykorzystanie odpo*

Ż K I
•

wiiedmło do przypadającego zadania 
jes t podstawową i niezmienną war* 
tością wszelkich poczynań na polu 
walki.

Szkolenie w tym kierunku ofice* 
rów i szeregowych obejm uje prize* 
edwisizy,sitkiem: czytanie map goto* 
wych, znajomość i ocenę terenu 
pod względem przydatności w wial* 
ce. Nasza literatura tego zakresu 
niaogót uboga nie ułatwia tej pracy,
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K R O N I K A  P .  W .
Zniżki kolejowe dia Członków 

W. F. i P. W.

Ja k  się ,zie źródeł majiba.T>diziiiej wiia* 
rogodnyeh i miano dajmy eh dowiiadiu* 
jem y, w Państwowym Urzędzie W. 
F. i P. W. dobiegają do końca per5 
itraktacjie zi Ministerstwem Koimini* 
kacjii w stpirtaiwiie uzyiskaimia zniżek 
biletowych na państwowych kole* 
ja-ch dla czilloinków w. f. i p. w.

Projekt ten prz-edst-aiwiia się nastę* 
pująco: członkom organizacji spor* 
-towych i stowarzyszeń O' chairakt-e* 
iriz© p. wl, udającym się na kursy i 
'z-jaizidy instruktorskie, ćwiczenia, za* 
iwiody, igrzyska sportowe oraizi do 
obozów letnich przyznane zostanie 
prawo do przejazdów kolejami pań* 
stiwiowiemii, w wago mach III fclaisy 
pociągowi osobowych wlzigl. miesza* 
inych za bidetami ze zniżką 50%.

Członkowie ci miusizą, wi kasach 
biletowych przedstawić zaświadczę* 
nia, wystawione pmziez dowódcę D. 
K., dywizji piiech. lulb pułku, z waż* 
in-ością na przeciąg 2*oh miesięcy, li* 
cząc od dnia wystawienia. Zaśwliad-* 
ozenia te uprawniać będą do uizy* 
skania Uligi ma przejazd Ikoileją: 
tam i z powrotem.

Oprócz zaświadczenia jadący w.y* 
kazać się musi legitymacją ezłon*^ 
fcowską danieg-o Stawarz yisizieinii a, za o* 
paitrzoiną w fotografję. Po uikończe* 
miiu jazdy powrotnej zaświadczenia 
będą wraz z biletem odbierane.

Z powyższych ulg korzystać mo* 
gą nietyllko ,pojedyncze osoby, ale 
również grupy, Złożone najwyżej a 
30 osób, z których każda posiadać 
musi legitymację ciziłonikowlską z fo* 
t-o.gr af ją.

Z ukazaniem się rozkazu wydane 
zostaną wtzory zaświraidozeń ,i legity* 
imiacji członkowskich.

Zarząd Związku Łuczników Pol* 
skich prosi wszystkie istniejące klu
by łucznicze męskie, żeńskie, sekcje 
łucznicze istniejące przy klubach 
sportowych, szkołach, etc., które do* 
tychczas nie zgłosiły się do Zwiąż* 
ku Łucznego o podanie swych adre* 
sów do Sekretarjatu Związku, W ar* 
szawa, Krucza 31, m. 3.

Osobom i instytucjom interesu* 
jącym się łucznictwem Sekretarjat 
udziela wszelkich informaciyj co
dziennie od 5 do 6 wieczorem.

Ćwiczenia Polowe Organizacji 
P. W. w Słupcy

(Kor. wl. „Narodu i W ojska“)

W  dniu 11. IX . b. r. odbyły się 
dwustronne ćwiczenia połowę -orga* 
niiizacyj p. w. powiatów Słupeckiego 
i Wrzesińskiego. Ćwiczenia przeproś 
wadzono' ma terenie powiatu Wrze* 
sińskiego „ pomiędzy Strzałkowem, 
Leśniiewo, W ólka ii Staw.

W  skład grupy niebieskiej (Słup* 
ca) weszły następujące organizacje: 
hufce szkolne Słupca i Pyzdry, od* 
działy Zw. Strzeleckiego Słupca, 
Skulsk ]wiraiz> ;z pododdziałami: Ląd, 
Kleczem, Kaiziimiierz, Koszuty. Sokół, 
Wilczym Zagórów i Pyzdry ora:z 
prawie wszystkie oddziały Ochota. 
Straży Ogniowej iz powiatu. Ogółem 
udziiał wzdęło- 749 ludzi.

O godz. 7.45 odbyła się zbiórka 
oddziałów grupy niebieskiej :na boi* 
sku Sokoła w Słupcy. Po dokonaniu 
podziału ma kompan je  roizdano broń 
i -amunicję ślepą wszystkim uczest* 
milkom.

W  przemarszu grupa niebieska 
zatrzymała się w Strzałkowiic, gdziie 
■wszyscy uczestnicy wysłuchali Msizy 
św., -celebrowanej przez miejscowe* 
go ks. p-robosizcz-a w kościele p-ara* 
fj-ałnym.

W  Strzałkowiie na przybycie g-ru* 
py niebieskiej -oczekiwali: płk. S. G. 
Polak,, szef -sztabu O. K. V II.; płk. 
Nowaczyńskł, d*ca 68 p. p.; prezesi 
-Pow. Kom. W . F. i  ,P. W .: starosta 
-słupecki p. Zenon Łopu-ski 1 starosta 
wrzesiński p. Charki-ewicz, -oraiz o-fii* 
cer-owiie służby czynnej jak-o-rozjem* 
cy ;i doradcy fachowi.

Słupeckim baonem p. iw. dowodził 
por. -rez. D r. Pajd-ak Antoni, ,w po* 
szczególnych komp-anjach przydział 
otrizym-alit: l*a komp. pp-or. rez. Spat 
Adam i  ppor. -rez. Zaleski W itold; 
2*a komp. — por. rez. A . 'Cieszków* 
ski ii 3*a ko-mp. por. -rez. Lewandow* 
ski Mairjian i  ppor. r-eiz. Bardziński 
Edm. Prócz tego iw skład grupy we* 
szły; oddział -s-anitarny łoitay ina sa* 
mochodziie -osobowym pod d-*,wem 
dr. por. reiz. Anasiiew-ioza Jain-a i dr. 
por. reiz. Żurka W-a-lemi. przy współ* 
udziale siostry Czerwonego Krzyża 
pani porucznikowej Cieszkowskiej 
Jadwigi1. Wózi s-amita-rmy iz 6 samiifar* 
jusizami A inwentarzem' odp-owiied* 
nim oraz 4 kuchnie połowę ;z tabo* 
rem prowiantowym pod d*wem 
ppor. rez, Wincentego- Grętkiewlii* 
cza, -oficera prowiantowego p. w. i

p. Sonin-e-nberga Jana, obywatela m. 
Słupcy, cizł-onka Pow, Kom. W. F. 
i P. W.

Aw-amgar-dę stanowił -o-ddz. Strzel* 
ców ma rowerach pod dawem por. 
rez. Bruz-do-wicza Józefa.

Ćwiiczenia trwały dó g-0 'dz. 16*ej. 
Po iz-akończenliu ćwiczeń, wszyscy 
oficerowie zebrali siię na -omówienie, 
gdiziie d*cy grup przedstawili swą 
działalność. lOmówiemie zakończyło 
.się przemówieniem płk. Nowaczyń* 
skieg-o, który stwierdzd-ł -ogromny 
postęp w wyszkoleniu p. w., jaki 
zdobyto w okresie pomiędzy ćwiczę* 
a obecnymi. Mówca iz-aizinaezył, liż 
sprawność wojskowa obydwóch 
grup tak -dalece posunęła isiię, że sz-y* 
ki -oddziałów ;i zachowania się bojo* 
niami iwiioseinnemó (14 ,i 15.V. r. b.), 
we w -całej akcji prawie nie różniło 
się od ruchów wykonywanych przez 
żołnierzy sł. czynnej. W  zakończę* 
niu mówca dziękował obu p. staro* 
stom, oficerom instrukcyjnym i 
wszystkim pp. oficerom rezerwy za 
sumienną, gorliwą i owocną pracę 
na polu p. w. Następnie przemówił 
do oficerów -szef szt. O. K. V II. p- 
płk. Polak, który potwierdził spo* 
strzeżenia przedmówcy, co do sta* 
nu wyszkolenia oddziałów i dzięko* 
wał w imieniu d*cy O. K. z ramienie 
którego przybył, i w swoim.

Następnie wszyscy oficerolwie rez. 
udali się do swych oddziałów usta* 
wionych w masie na polach dom. 
Staw, gdzie przy dźwiękach marsza 
w wykonaniu doskonałej orkiestry 
68 p. p„ przedstawiciele władz woj* 
skowych i administracyjnych do-ko* 
nali przeglądu. Do zebranych od* 
działów przemówił szef sztabu O. 
K. V II, płk. Polak w imieniu p. gen. 
Dzierżanowskiego, d=cy O. K., i w 
zakończeniu wzniósł okrzyk na 
cześć N ajjaśniejszej Rzeczypospoli* 
te j, Pana Prezydenta i Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. W ielokrotne 
„niech ży je!“ i dźwięki hymnu na* 
rodowego zakończyły przegląd. Przy 
postawie już „spocznij" p. płk. Po* 
lak podał obecnym do wiadomości 
ostatni rozkaz Pana Ministra Spraw 
W ojskowych o przyznanych ulgach 
w służbie czynnej dla członków p. 
w. Krótkie, lecz b. serdeczne prze* 
mówienie wygłosił prezes Słupeckiej 
go Komitetu W . F. i P. W . p. sta* 
rosta Łopuski, podkreślając donio* 
sle znaczenie obecnych ćwiczeń pod 
względem zbliżenia się 2 sąsiednich 
powiatów Słupca i W rześnia na je*
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dnej wspólnej,—ku obronie i chwa* 
le O jczyzny służącej, — platformie 
pracy, jaką jest p. w. Zbliżenie to 
tembardziej jest doniosłe, gdyż po? 
łączyło w braterskim uścisku i za* 
dzierzgnęło węzły przyjaźni dwu 
dzielnic. Kończąc przemówienie sta* 
rosta p. Łopuski wzniósł okrzyk 
„niech żyją Wielkopolanie!"

Na szczególne wyróżnienie za* 
sługują oddziały hufców szkolnych 
pod d*wcm swych wychowawców 
oficerów rezerwy oraz oddziały Zw. 
Strzeleckiego pod rozkazami swego 
komendanta obwodu, również ofi* 
cera rezerwy.

Ogólne wrażenie sprawność oby* 
dwu grup było bardzo dobre i nic 
też dziwnego, że ćwiczenia te zaintc* 
resowały szeroki ogól ludności, któ* 
ra z oddalenia w licznych gromad* 
kach z zaciekawieniem obserwowa* 
ła cały przebieg akcji.

W' całości tak dobrze udanych 
ćwiczeń pololwych jedyny nader nie 
miły dysonans wniósł sokół słupec* 
ki, który — z nakazu swych władz 
dzielnicowych — zgłoszonych 22 
swych członków do wzięcia udziału 
w ćwiczeniach nie dopuścili,

C.

Z Powiatu Pilzneńskiego

Korespondencja własna)

Położony wi malowniczej okolicy 
pioidlkanpaidkiiej powiat piilizimeńslki jesit 
jędrnym zi najm niejszych, choć maj* 
ruebliwisiz y ch piowi: aitóiw.

N ie wiele wie o tern szerszy ogól, 
ibo „sprężyny" jego ruchu działają 
w ukryciu, pomnie przysłowia „Siedź 
w, kącie, a nie zapomną o  tobie", ale 
dlatego właśnie chcę kratko bodaj 
wspomnieć o nich, a raczej o orga* 
mimej! P. W. w  płlzneńskim'.

Rozwój P. W. i spiraiwinie jego dizia* 
lanie, będzie naijłępisizą charaktery* 
atyką -dlz&dplinośai- „sprężyn",, od* 

. Kiwi ercied leniem nastrojów  i obywta* 
telslkośći mieszkańców i1 członków 
P. W. Nie ulega bowiem wątpliwo* 
śpi, że, by rozumieć potrzebę orga* 
niizaoji P. W., trzeba mieć pełne po* 
czucie obylwaitelskośoi, solidarności 
narodowej', mieć pojęcie o swych 
obowi ąizkach względem państwa. 
Samo „obiecanki" ii ulgi grają może 
pewną rolę świcidefek wi przywabia* 
iniu, ale nie mogą być podstawą 
pracy ciągłej i owocnej. By orna ta* 
ką była, to wymaga wielkiej pracy ś 
wytrwałości przeidewlsizystkiem u je j

kierowników), a następnie i człon* 
kóiwi, a taką ona jest w  powiecie 
pilzneńskEim i dlatego naiZwalem go 
jędrnym z najruchliwszych.

.Nie chcę opisywać o nastrojach 
ogółu, choć są onie pra-cy tej przy* 
chylne, ale w myśl zacytowanego 
przysłowia wisp ominięć i wyrazić 
sizictzere uznanie za pełnią poświęcę* 
n-ia działalność wi P. W . „isprężyn", 
starosty p. Stanisława Slkaleckiego i 
ipor. Jurasa, których energją i zinamą 
u p. starosty „szczęśliwą r^ką“ —- 
czyta j silną wolą i rzultkośoią — P. 
W. niietylko sitoi, ale stoir w pełnym 
roizfcwici-e. Należy lim się zato pel* 
ne uzminiie i podzięlka, czego czę* 
ścią niech będzie ta wiambainika o 
Nich w prasie.

Dość wspomnieć, że w przeciągu 
2=ch lat poiwiat cały pokrył się gę* 
Stą siieeiią organizacji P. W., że ocz* 
ka tej sieci są  bardzo -czynne i przy 
egzaminie wykazały świetne wyniki, 
że dzięki niezmordowanej einergjii- p. 
starosty zyskał powiat 2 strzelnice, 
a miasto Pilzno świetnie boisko- spor* 
towie — którego otwarcie nastąpi 
z wiosną 1928 r. — boisk-o, którego 
pozazdrościć może iPilztniu wiele 
miast, większych. Urządzono' tam 
bieżnie, skocznie, teninią, ślizgawkę, 
boisko plikowe, w/zniesiono ładny 
budynek, -w którym  czlłoinkoiwiie 
ziniajidą szaitniie,' czytelnię, łazienkę, 
natrysk i t. d. Kto rzeczy te urzą* 
idz-ał, tein, zrozumie, ile pracy to ko* 
sztowiało, by z- niczego — dosłow* 
nie izi nieiziego —• stworzyć boisko 
sportowe, według najnowszych .za* 
siad i planów)

A rozwój samej organizacji?
Ilustracją niiiech będzie ostatnie 

oist.re strzelainie, jakie odbyło się wi 
Omortku -dn. 10.10 b. ir,.

Jako podchorąży iw relzieriwiie, ,a 
więc znaijiący się po trosze na strze* 
llainiiu i wojskowości wogóle, byłem 
zdumiony podstawą i dziiairskiem 
iwyigllądeim chłopców i wynikami} ze 
istrizelania. Posizadlem pogapić siię 
trochę na ówlicizoniia, przypomnieć, 
jiak to człek przez rok zaczynać 
imuśiał każdą czynność od podsta* 
wy zais-a-diniiczej, nde w yłączając je* 
dzeinia i spania, pokaizać, że wlładzia 
kapralska -mlię już nlie dosięga i prę* 
żyć się nie muszę przeid panem po* 
Tucznikiem, -a przytem —- poehwialić 
się swą wiedzą, ale wobec wyinflkóW, 
jakie zioibaiazylemi, odrzuć iłem. na 
'bok swą dumę i sta jąc na baczność 
przieid por. Jurasem — mdło tylko 
■wypadło uderzenie w obcasy, wisku* 
tek braku , ykorn y śniakói w“ — za* 
raportować: Painiie poruczniku, bra* 
iwo! Na 90 strzelających, 43 bardzo

dobrze, 36 dobrze a 11 dostatecznie. 
Anli jedinego niiedoistataczmego mi* 
moy że było to dopiero pierwsze 
ostre strzielanie. Sam byłem przy 
tarczach, a więc statystyka pewna 
i dokładna, a zarazem zdumiewają* 
ca. I pomyśleć, że to jeszcze „icy* 
wilie", że to w1 strzelnicy uczciwej 
nie było i j.alki talki wygalanitowa* 
iny na* nriedzieilnią paradę mocno się 
zastanawiał, czy się położyć ,na sta* 
in-ow/isku w ziemniakach. Otrząsał 
się potem- izglliiny i opłakiwał pomięte 
„kainitki na portkach", ale jak  wy* 
strzelił to i... trafił.

Zuchy chłopcy! Jeśli kiedykol* 
wiek los- Polski zależeć będzie od 
ich celności, to ze spokojem może* 
my powierzyć go w ręce tych miło* 
dych. Natura nie poskąpiła im 
przytem dłoni- twardych i bar 
krzepkich, dlatego pod ich pięści 
uderzeniem każdy grzbiet załamać 
się musi-.

Niech tych słów parę o P. W . -wi 
pilzmeńskim . będzie uznaniem i po* 
dzięką dla kierowników P. W., za* 
chęitą do pracy dla członkowi a za* 
razem przykładem, co może enier* 
gja i silnia Wolla jedynostki w połą* 
ozeni-u z dobrą wolą ogółu.

Irzyk.

Święto Przysposobienia Woj
skowego i Wychowania Fizycz
nego powiatu sępoleńskiego 
w dn. 2.X.1921 w Sępolnie na 

Pomorzu.

■(Koreisp. własna „Narodu -i Wojska")

Przysposobienie wojskowe n,a te* 
renie powiatu .sępoleńskiego obej* 
mu je  trzy .rodzaje Towarzystw: 1) 
Towarzystwo -Powstańców ii W oja* 
ków (bardzo liczne) 2) Tow. Gimn-a* 
styc.ne Sokół ii 3) Stowarzyszenie 
Młodzieży poilsko*katolickiej. -Stara* 
miern Pow, Kom. W. F. i P. W. w Sę* 
pólnłe -odbyło się dla wymienio* 
■nych Towarzystw święto P. W. i W. 
F. w dniu 2.X. -b. r. w Sępólnie.

-Pogoda prześliczna. Na tle p-onu* 
-rego gotyku .zboru -ewanig. widać 
sztandary, -orły, czapki połyskujące 
na rynku isępoleńsklim. Towarzy* 
stwa ;z,dają -raport p. kpt. Potockie* 
mu naszemu oficerowi P. W. Z-kolei 
kapitan składa raport pulkownifco* 
wi sztabu dywizji z Grudziądza. Or* 
kiestra airtylerjiii z Grudziądza gra. 
Po misz-y świętej Toiwarz-ystiwa 
ruszyły do -defilady na rynku 
przed Piow. Kom. W. F. i P. W. 
na ezelle .z p. Starostą Ornasiseim
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i p. Inspektorem Szkolnym Roch o* 
nem oraiz przed niespodzianymi goś* 
ćmi t. j. p. Ministrem Spraw We* 
wmę,tr,zinych gen,. Dr. Składko wsklim 
i p. W ojewodą Pomorskim Młodizia* 
newskim. P. Minriistar odbierając de- - 
fifiadę uśmiecha się, a że ten śmiech 
był wyrazem aadowiolenliia, dowo* 
dem ,słowa wypowiedziane przez p. 
Mimiistra: „To nie piasek, to cement" 
a następnie i dar p. M inistra ma P. 
W. tutejszego powiatu iw wyisokościi 
500 ził.

Po defiladzie ustawiły się Towa; 
■rzystwia P. W. na rynku przed trv> 
ibuną, zi której w imieniu p. Starosty 
pnzieimóiwiił burmistrz Sępólna p. Jas 
gielski, o celach P. W. poczem w za* 
stępstwie p. Staroty :zia pracę w P. 
W . udekorował wśród dźwięków 
R oty krzyżem pamiątkowym: 1) Le* 
śnika prezesa To w. Po wist. i  W oj. z 
Sypniewa, 2) Grunerta Franciszka 
prezesa Po w. Powist. a W oj. w Wie* 
łowiczu, 3) Wiitkowiokieigo Antonie* 
go prezesa Tow. Powst. z Iłowa, 4) 
SeuskiegO' Augustyna prezesa 
obwod. Powst. i  W oj., 5) Retmań* 
skiego Aleksandra komend, obw. 
Pow.st. i  W oj. Poiczem nastąpił 
wspólny, bezpłatny obiad żołnie r» 
ski, bardzo smaczny. Po o biedzie 
wyruszyły Towarzystwa P. W . ,z or* 
kiestrą na ezele do własnej strzelni* 
cy tuż obok lasku iwojackiego w 
Sępólnie, gd,z:e rozpoczęły się zawo* 
dy: 1) strzeleckie, 2) tró jbój woj* 
kowy obejm ujący a) bieg 100 m., b) 
skok wdał, c) rzuit ręcznym grana* 
tern,. 3) bieg rowerzystów na prze* 
strzebli 8 km., 4) spinanie się po linie, 
gry i  zawody sportowe.

Do zawodów strzeleckich stanęło 
45 zawodników.

D o trójboju  12 zawodników. W 
biegu rowerzystów1 brah> udział 9 
.zawodników, a w  spinaniu się po li* 
nie 6. Ogółem 72 zawodników.

Nagrody w trójboju otrzymali: 1) 
Tumiński A lfons członek Tow. 
Ginem. Sokół Sępólno' wynik 8,5 pkt.,
2) Lubiński Leon, Sokół z Więcbor* 
ka 8y2 pkt., 3) Lanidimesiser Sokół z 
Kamienia 10 pkt.

Pamiątkowe żetony otrzymali: 
W ojcieszak P. Powst. i, W oj. Wielo* 
wicz 10,5 p k t, 2) Rogowski W iktor 
Młodzież Sępólno 17 pkt., 3) Ciiszew* 
ski Sokół Sępólno 21 pkt., 4) Złeliń* 
ski Powst. ii W oj. Sypniewo 21,5 pkt.,
5) Grabowski Sokół W ięcbork 22 
pkt.

W zawodach strzeleckich otrzy* 
mali. 1 nagrody:

1) Barganowskii Antoni prezes 
Tow. Powst. i W oj. W ięcbork wy*

niik 47 pkt. w 53 sekundach, 2) Błał* 
czyfc Hipolit czł. Tow. Powst. i 
W oj. z Iłowa 47 pkt. w 64 sek., 3) 
M,alerczyk Józef Tow. Powst. i W oj. 
Sypniewo 44 pkt. iw 47 sek., 4) Dro* 
piewski Tow. P. i W oj. Płocicz 44 
pkt. w 53 sek., 5) R a jś  Powst. i W oj. 
W ięcbork 41 pkt. w 47 sek. Pozatem 
9 otrzymało pamiątkowe żetony. 
Strzelano na odległość 150 m. z po* 
zycjd leżącej bez podpórki. W  biegu 
rowerzystów 8 kim. otrzymali n,a* 
grody: .

1) Cylka Poiwst. i  W oj. Obodowo 
w 16,35,0 min., 2) Stryszyk Sokół 
Sępólno w 16,42,1 min., 3) Szajba 
Powst. i W oj. Wielo,wicz w .16,58,0 
min.

Pierwszy żeton otrzymał Michał* 
ski Antoni Tow. Powst. i  W oj. Iło* 
wo w 17,04,4 min. pozatem 3 innych.

Wspinanie się po linie otrzymali 
1 nagrody:

1) Jędrzejewski Bronisław Tow. 
Powst. i W oj. Iłowo w 13,5 sek., 2) 
Patzer Gerard Sokół' Sępólno w 14,1 
sek., pozatem 1 pamiątkowy żeton.

Organizacja i kierownictwo zaiwo* 
dów spoczywała, w rękach p. kpt. 
Potockiego. Funkcje sędziów pr,zy 
zawodach pełnili p.p. Rochom, jmisp. 
Szkolny Sępólnos Jagielski burmistrz 
z Sępólna, Przygoda Kom. Policji P., 
'Kalinowski kier. szkoły Sępólno, 
Semiski prezes Obw. Tow. Powst. i 
W oj., Retm ański kom. obw. Powst. 
i W ojaków, W itkow icki Antoni 
kier. szkoły :i prezes Pow. .i, W ojak. 
Iłowo, Bałuł naczelnik sta c ji Więc* 
boirik,, Kulibek prez. Młodzieży Sę* 
pólno, W egner wicepr. Sokoła Sę* 
pólno, Darioń Sokół Kamień, Lorek, 
Bukolt, Brandt ii Sępólna.

Nagrody wręczył imieniem korni* 
tetu p. Inspektor Szkolny Rachoń. 
Następnie przemawiał p. Starosta. 
W  przemówieniach podniesiono wy* 
bitną działalność p. kpt. Potockiego 
na terenie powiatu, poczem wznie* 
słono okrzyk na cześć p. Prozy den* 
ta ,Rzeczypospolitej Polskiej lgnące* 
go Mościckiego, Prezesa Rady Mini* 
strów p. Marszalka Józefa Pliłsud* 
skiego i Rządu.

O  godzinie 19 wrócono przy 
ętźwiękach orkiestry do miasta, by 
tańczyć aż do rana,.

•Należy się podziękowanie obywa* 
telstwu powiatu za składanie pienię* 
d.zy ii darów w naturze na obiad dla 
przeszło 750 ludzi. Należy ocenić 
wytężoną pracę Komitetu Pow. W. 
F. i P. W. z  p. Starostą na czele a 
przede wszy s tkiem pracę p. kpt. Po* 
tockiego A. W it.

Święto wychowan a fizycznego 
i przysposobienia wojskowego 

powiatu Wyrzyskiego.
(kor. wl. Narodu i W ojska).

W ykorzystując spostrzeżenia ja* 
kie zrobiono ubiegłego roku przy 
organizacji „Święta w. f. i  p. w. —- 
Pow'. Kom. w. ,f. i  p. wi — przystą* 
pił do pracy organizacyjnej święta" 
już W marcu b. r.

ŚWcęto 'w. f. i. p. wl. — je s t ispraiwi* 
dzianem pracy poszczególnych to* 
warzystw, egzaminem sprawności 
fizycznej i wojskoiwej poszczegól* 
nych członków i ma na celu propa* 
gowanie idei wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojsk, wśród jak* 
najszerszych ma)s społeczeństwa.

Polw. kom. w. f. i p. w. •— chcąc 
sprostać temu zadaniu i wychodząc 
z tego założenia, że program spor* 
towy i wojskowo*sportowy jest za 
obszerny i w jednym dniu nie mo* 
żna go przerobić, — zorganizował 
w pieriw święto wychów, fizycznego 
dla stowarzyszeń i szkół powszech* 
nych, malstępnie święto przysposo* 
bienia wojsk, dla stowarzyszeń p. 
w. — Przemawiały tu jeszcze inne 
Względy, a mianowicie: dopuścić do 
zawodów jaknaj większą ilość zla* 
wodników nie tylko stowarzyszonych 
ale i niestowarzyszonych, dać mo* 
żność brania udziału w zalwodach 
święta dziatwie szkół powszech* 
nych według swego programu, dać 
możność brania udziału w święcie 
|wszy!stkim stowarzyszeniom p. w. 
przy jaknajm niejszych wydatkach.

Biorąc pod uwagę potrzebę zain* 
teresowąriia najszerszych mas lud* 
r.ości sprawą wychów, fizycznego 
młodzieży, postanowiono zorganizo* 
wać święto w. f. i p. w. w jednym 
dniu w dziewięciu miejscowościach 
(Wyrzysk, Nakło, Łobżenica, Runo* 
wo Kr., Mrocza, Białośliwie, Mia* 
steczko, W ysoka i Sadki).

Przy tym podziale mogły brać u* 
dział w święcie w. f. wszystkie tow. 
p. w. i szkoły, znajdujące się w pro* 
mieniu 6 kim. od miejscowości, 
gdzie święto się odbywało, nie jna* 
rażając się na wydatki.

Na święto przysp. wojsk, wyzna* 
czono trzy miejscowości (Wyrzysk, 
Nakło i Łobżenica), ze względu na 
brak odpowiednich strzelnic w in* 
nych miejscowościach. Do tych 
trzech miejscowości poprzydzielano 
tow. p. w. — najbliżej leżące.

Program zawodów święta w. f. 
zgodnie z programem 'wydanym 
przez dowódcę O K. V III i d*cę 15 
dy w. piech. — obejmował: biegi 100,
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200, 400, 800, 1500 mtr., bieg na
prziełaj 3000 itr., bieg rozistawny 
4X 100, skoki wdał, wwyż i o tycz* 
ce, rzuty dyskiem, oszczepem i gra* 
natem, pchnięcie kulą, biegi cykli* 
stów, pokazy gimnastyczne Soko* 
łów i pokazy dzieci szkolnych (gi* 
mnais.tyka rytmiczna).

Program zawodów święta przy* 
sposobienia wojskowego, obejmo* 
wał pięciobój wojsk.*sportowy
(bieg 100 i 800 mtr., rzut granatem 
wdał i do celu, skok wdał i walka 
na bagnety), marsz 10 kim. i strze* 
lanie zespołami dla przedpoboro* 
wych na 100 mtr. do tarczy 12*pier* 
ścicniowej i strzelanie zespołami na 
100 mtr., dla starszych, którzy w 
Wojaku służyli do tarczy 12*pierście* 
niowej i figury bojow ej, ukazującej 
się na 5 sekund dla każdego strzału.

Program święta w. f. i p. w. oraz 
regulaminy poszczególnych konku* 
rencji tow. otrzymały już w krwiet* 
niu, ażeby móc zawodników odpo* 
wiednio przygotować;'

Przeprowadzeniem zawodów i or* 
ganizacją w szczegółach zajmowały 
się t. zw. kom itety lokalne tych 
miejscowości, gdzie święta miały 
się odbyć.

Pow. Kom. W . F. i P. W . utrzy* 
mywał z nami kontakt i dawał wliCl 
tyczne tyczące się organizacji i 
przeprowadzenia świąt. Przewodni* 
cząeym Kom. Lok. W . F. i P. W . 
był zwykle miejscowy burmistrz, -y 
skład komitetu wchodzili pozatem 
przedstawiciele towarzystw p. Iw. i 
szkół.

Święto w. f. powiatu wyrzylskiego 
odbyło się W dniu 12 czerwca b. r.

Święto prźysp. wojskow. odbyło 
się w Wyrzysku 11 września b..:i'.,\ 
w Nakle i w Łożebnicy dnia 18*go 
września b r.

Najlepsze | wyniki osiągn.ęte w 
zawodacti Święta W. F. i P. W .

1) bieg na 100 mtr. 11.8 sek.
2) bieg na 200 mtr. 28.6 sek.
3) bieg na 400 mtr. 59.6 sek.
4) bieg na 800 mtr. 2.16 sek.
5) b'e!g..ina 1500 mitr. 4 mimuity.
6) bieg naprzcłaj 3000 mtr. 11.29 

sek.
7) bieg stafetowy 4X 100  J$tr. 50.2 

sek.
8) skok w dal 549 cm.

9) skok wzwyż 160 cm.
10) skok o tyczce 275 cm.
11) rzut dyskiem 27 mtr. 44 cm.
12) rzut oszczepem 34 mtr.
13) pchnięcie kulą 8 mtr. 94 cm.
14) rzut granatem 800 gr. 58.10 

mtr.
Udział towarzystw p. w. w zawo* 

dach Święta W . F. i P. W .
W' zawodach Święta W. F. i P. W . 

powiatu Wyrzyskiego brało udział 
25 towarzystw;

а) Tow,. Gimn. Sokół gniazd 10, 
członkowi 160,

ib) Towi. Powist. i W oj. tow. 7, 
członków 113,

c) Zwi. Młodzieży Polskiej tow.) 
1, członków 18,

d) Związek Strzelecki Oddział 1, 
członków 15.

e) Harcerze Drużyn 3, czl. 16,
F) Klubów Sportowych 3, człon* 

ków 46.
Razem w zalwodach brało udział 

368 członków poszczególnych towii* 
rzystw p. w. nie licząc szkół.

Biorąc pod uwagę ilość osiągnię* 
tych m iejsc w poszczególnych kon* 
kurencjach, wyniki, oraz ilość człon* 
ków biorących udział w zawodach 
ustalono następujące miejsca wśród 
towarzystw p. w. powiatu Wyrzy* 
skiego.

1) Tow. Gimn. Sokół z W ysokiej 
240 punktów,

2) Tow. Gimn. Sokół z Nakła 
200 punktów.

3) Tow. Gimn. Sokół z Badek 
185 punktów,* 0

4) Tow. Gimn. Sokół z W yrzyska 
175 punktów,

5) Tow. Powst. i W oj. z Lobżeni* 
cy 175 punktów,

б) Klub sportowy ż Białośliwia 
140 punktów,

7) Tow. Gimn. Sokół z Mroczy 
125 punktów,

8) Zw. Młodzieży Polskiej z Sa* 
dek 85 punktów,

9) Tow. Gimn. Sokół z Osieka 
85 punktów,

10) Tow. PoWst. i W oj. z Wyso* 
kiej 70 punktów.

11) Tow. Gimn. Sokół z Miąste* 
czka 45 punktów, -•

12) Tow. Gimn. Sokół z"Łuchowa 
35 punktów,

13) Klub Sportowy z Wyrzyska 
35 punktów,

14) Klub Sportowy z Nakła 25 
punktów,

15) Tow. Gimn. Sokół z Paterka 
25 punktów,

16) Tow. Powst. i W oj. z Mroczy 
25 punktów.

17) Tow. Gimn. Sokół z Polano* 
wa 20 punktów,

18) Tow. Powst. i W oj. z Krost* 
kowa 15 punktów,

19) Tow. Powst. i W oj. z Wyrzy* 
ska 15 punktów,

20) Oddział Strzelecki z Nakła 
10 punktów,

21) Tow. Powst. i W oj. z Nakła 
5 punktów,

Ogółem wydano 233 nagrody i 243 
dyplomów, z tego otrzymali:

Tow. Gimn. Sokół 150 nagród 
i 150 dyplomów.

Tow. Powst. i W oj. 55 nagród 
j 55 dyplomów.

Zw. Młodzieży Polskiej 10 na* 
gród i 15 dyplomów.

Kluby Sportowe 18 nagród i 23 
dyplomy.

Pow. Kom. W . F. i P. W . nie ma* 
jąc  funduszu na zakup nagród zwró* 
cił się z prośbą o ofiarowanie na* 
gród, do Wydziału Powiatowego, 
zamiżniejszych obywateli pow. Wy* 
rzyskiego, gmin wiejskich i niektó* 
rych stowarzyszeń.

Rozumiejąc ważność i doniosłość 
sprawy pośpieszono z pomocą. 
W pierwszym rzędzie należy wy* 
mienić Wydział Powiatowy powia* 
tu W yrzyskiego, który ofiarował na 
zakup nagród i organizację Święta 
W. F. i P. W. 605 zł.

Koło oficerów rezerwy z Nakła 
190 z?., p. Koczorowski M. z Wito* 
sławia 100 zLVp. Popiel z Kostrzyn* 
ka 50 zł., Polski Klub Tennisowy 
z Nakła 40 zł., p. Kaszubski, jubiler 
z Bydgoszczy puhar, Gmina wiejska 
Osiek 20 zł. p. odw. Knach z Łobżęwi 
nicy 15 zł., p. Chłapowska z Bagda* 
du 10 zł., p. Sambcrger z W yrzyska 
5 zł.

W szystkim tym, którzy pracowali 
około organizacji i przcprolwadze* 
niu Święta W . F. i P. W . powiatu 
W yrzyskiego Pow. kom. W. F. i P. 
W . — składa podziękowanie.

Przedpłata za „Naród i W ojsko" wynosi z przesyłką pocztową; miesięcznie — gr. 75, kwartalnie — zł. 2 .— 
Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod jedną opaską i jednym adresem: 10 egzemplarzy: mie* 
siecznie zł. 2.50, kwart. zł. 7.—. Każde następne 5 egz. (pod tymże adresem) miesięcznie zł. 1.10. kwart. zł. 3.10 

Pieniądze najlepiej wpłacać do P.K.O.. konto N r 14977. Cena pojedynczego numeru gr. 40.

R ed akto r odpow iedzialny i w ydaw ca: Władysław Evert. Z akład y G raf. ,„p olska Z jed n oczon a" N ow olipie 2.


